
Rok XXXU~ Piotrków, dnia 18 (5) Września 1904 r. 

rocz~~~~~~~~~:~~o~ 60 I 
póJ rocznie . . . rb. l kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedYI'lC7.ego numeru k. S. 
Dopłata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

I 
rocznie . . . . rb. "4 kop. 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop . 40 
kwartalnie. . . rb. l kop . 20 

I 

OGŁOSZENIA I 
Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
jed'ł1os~paltoUJego wiersza petit,u. 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza . 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo­

szenia z.agraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro~ 

I
IOgl na l-ej ,tronie po kop. 20 
Za dołącz. l kartki anneksu rb. 7. 
Za tłomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem 
I 

powieściowym. 

Redakcyja, Administracyj a i Drukarni a ,,'rygodni a" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

pzczury 
tępi aoszczęłnie zarazBk Instytutu PastBur' a w Paryżu. 

fĄyszy • 
I 

Wyłączna Sprzed"ż w Warsz. Tow. Akc. Handlu tow. aptecz. 
dawniej Zjednoczeni Aptekarze i Ludwik Spiess i Syn. 76 (2 - 2) 

yszenica Xujawka 
Jlagrodzona złotYIll medalem, <lo sievvll. Korzec 
po rb.7, do sprzedania ,"v RozVrzy. 81 (2-1) 

"''' iW""''' iW"''' iW'"' iW"'," ,,,' 
W" Zu,"viercill do ,-"y<lzicrżavvicuia 

PIEKARNIA 
(tylko chrze'cijaninowi) tanio - dwa piece na w~gi el; 
w~' pieku 41 /~ w. na bulki, 60 staJ~·ch gospód, mieszka­
nie obok przy piekarni w ogrodzie. Adres: K. Ryb iński. 

(2- 1) 

Z powo du nominacyi nowego ministra 
spraw wewnętrznych . 

«Birż. Wiał.» piszą: 
«Książę Swjatopołk-l\lirskij stosunkowo jest 

jeszcze młodym_ Liczy 47 lat; jest to wiek 
prawie niebywały śród naszych ministrów. 
Przeci\\"nicy krall.COwego biurokratyzmu wypro­
wadzają zląd wnioski, że w księciu Swja­
topołk-l\lirsl<im nie mógł jeszcze się zal<o­
rzenić biurokratyczny sposób myślenia, któ­
ry rozwija się niepostrzeżenie i jest nieu­
nikn ionym w długoletniej kary jerze administra­
cyjnej. Z drugiej strony IlOwy minister posia­
da niezbędne doświadczenie administracyjne 
jako były gubernator, generał-gubernator i to­
warzysz ministra. Ze służbą zaś publiczną 
zdołał doskonale się zapoznać na slanowisku 
charkowskiego marszałka szlachty. Nie nale­
ży przytem zapominać, że szybkość kary jery 
ks. Swjatopołk-l\Iirskiego ŚWhLclczy o jego nie­
zwykłych zdolnościach. 
Ważnem zadaniem nowego ministra będzie 

zaprowadzenio porządku w pubJicznem życiu Ro­
syi, jej luesów i różnych narodowości. Zada­
nie to zawsze uyło trudne z powodu różnoro­
dnych interesów i skomplikowanych stosunków 
różnych grup ludności. Nadto w ministel'yjum 
spraw wewnętrznych nadano bieR niektórym 
projektom reform zasadniczych.» 

«Now. }V1·.» pisze: 
«Tylko niezwykłe podniesienie ducha, naj­

większe s]wpienie i solidarność usiłowań rzą­
dowych i spułecznych mogą wytlrorzyć odpor­
ność względem wroga zewnętrznego i napełnić 

pokojem żywioły niezadowolone. "Jlówimy «na­
pełnić pokojem», ~dyż w tern tkwi zadanie 
każdego pallstwa. Wprowadzić to usposobie­
nie pokojowe można, zachowując; i rozwijając 
wszystko, co jest u nas dobrego, szczególuie 
zaś instytucyje ziemskie, których działalność 
może się uoskonalić tylko na gruncie większąi 
samodzielności i tem samem dopomagać do po­
stępu ekonomicznego i oświaty. Jednocześnie 
konieczną jest rzeczą osiągnąć możliwie naj­
większą decentralizacyję. Rozumie się, nie 
mó,,'imy tu o wzmocnieniu wyłącznie władzy 
administracyjnej, lecz o ułatwieniu zaspol<oje­
nia potrze u istotnych ludności na miejscu ... 
W ścisłej łączno~ci z osiągnięciem tych celów 
pozostaje kwestyja rozumnej swouody prasy i jej 
głosu, które stanowią kierownictwo opinii pu­
blicznej» . 

Strona finansowa 
obecnej wojny. 

Sprawozdawca handlowy «Kur. War.» pisze: 
W edług świeżo opu blikowanych danych urzę­
dowych, za pierwsze pięć miesięcy r. U., obrót 
handlowy państwa rosyjskiego w porównaniu 
z tym samym okresem czasu r. z. zmniejszył 
się o 46 milijonów ru uli, przyczem należy za­
uważyć, że suma ta w równych częściach roz­
pada się na wywóz i przyl,óz, t. j . o 23 mi­
lijony zmniejszył się wywóź i również prawie 
o 23 milijony zmniejszył się przywóz. 

Ogólna wartość wywozu rosyjskiego za pierw­
sze pięć miesięcy r. u. wynosiła 319.9 milj. 
rubli (w r. z. 343 .2 milj. rb.). Przywóz w tym 
samym okresie czasu w r. b. stanowił 254 
milj. rubli (w r. z. 232 milj. rb.). 

W ciągu pierwszych sześciu miesięcy trwa­
nia wojuy (do dnia 15-go sierpnia) skarb pail­
stwowy wypłacił 272 mil. rubli. Do końca ro­
ku okaże się prawdopodobnie potrzeba wyję­
CieL około 300 mil. rllbli. Tym sposobem, gdy­
by wojna miała trwać rok cały, wydatki wo­
jenne wyniosłyby 550 do 600 mil. mulI. Je­
żeli nie na całkowite pokrycie tej urny, to 
IV każdym razie na przewidywane wydatki do 
d. l-go stycznia, wystarczą fund lIsze zaczer­
pnięte ze skaruu pallstwa, oraz pożyczka zewnę­
czna (300 mil. rb.) zaciągnięta jeszcze w maju. 

Pogłoski zatem o nowej pożyczce, mającej 
jakoby uyć zaciągniętą w Berlinie, a, jak twier­
dzą niektóre dzienniki zagraniczne, IV Paryżu 
-są pozuawione podstawy. Przeprowadzuna 
w ostatnich czasach operacyj a kredytowa we­
wnątrz pai1stwa da 150 mil. ruuli, które sta­
nowić uędą IV razie potrzehy odpowiedni su­
kurs na początek roku przyszłego gdyby woj­
na miała się przeciągnąć do tego czasu. 

A teraz odpowiemy na pytanie: czy i o ile 
ucierpiał przemysł i hanuel japoński wskutek 
toczącej się o uccnie woj n)'? 

Pan Arakawa, konsul japońsld w Londynie, 
taką daje w tym względzie odpowiedź: 

Dowóz, jakoteż w y wóz osiągnęły w pierw­
szem półroczu dużą zwyżkę w porównaniu z 
tym samym okresem roku zeszłego_ \V czasie 
od l-go styczn ia do 30-go czerwca r. b. spro­
wadziła Japonija towarów za 183,169,067 jen, 
czyli więcej od pierwszego półrocza 1903 ro­
ku '0 , 17,120,239 jen. W tym samym czasie 
wywieziono towarów za 137,435,783 jen, t. j. 
więcej o 11,517,026 jen, aniżeli wpierwszem 
półroczu r. 1903. W ogólnąi sumie zatem obrót 
handlo,ry Japonii za u uiegłe półrocze wynosił 
320,604,850 jen, t. j. więcej prawie o 30 mi­
lijonów jen, aniżeli w pierwszem półroczu r. z. 

W ostatnich jednak miesiącach stosunek 
ten zmienił się na gorsze. Zarówno przywóz, 
jak i wywóz towarów zmniejszył się znacznie. 
J alco główny powócl osłabionego w ostatnich 
czasach ruchu handlowego w Japonii, przyta­
cza p. Arakawa tę okoliczność, iż angielskie 
statki przewo7.0we robią wielkie trudności przy 
dowozach towarów ·do Japonii, obawiając się 
komplikacyi na tle kontrabandy wojennej_ 

J ak widać ze wszystkiego, co powyżej, odpu­
wiedź na pytanie: jaki wpływ wywarła wojna 
na stan ekonomiczny pallstw wojujących, wy­
padła prawie identyczne. Początek wojny za­
równo w Rosyi jak i Japonii nie wy\\"01ał żad­
nych prawie degresyj ekonomicznych; dopiero 
dłuższe jej trwanie dało się odczuć jednej i 
drugiej stronie. 

Nie dość tego. Po za Rosy ją i Japoniją, ja­
ko stronami uezpośrednio zainter sowanemi, 
ujemny wpływ wojny odbił się tkliwie na 
wszystkich rynkach i targach Śl ta całego. 
Zewsząd nadcbodzą wiadomości wielkich 
zapasach nagromadzonej, leżącej bezczynnie go­
towizny. Dawno nieuywała jej ou:fitość-to cha­
rakterystyczna cecha IV obecnej chwili wszyst­
kich rynków pieniężnych. A jeżeli w stosunku 
do dawno nienotolranego nizkiego dyskonta 
prywatnego, urzędowa stopa procentowa utrzy­
muje się na pewnej nieproporcyjonalnej wyso­
kości, przypisać to należy li tylko przezornej 
ostrożności wobec rozgrywających się wypad­
ków wojennych. 

-~ł<,","_~_ 

W s~rawie ~lI nej ~otrze~y s~ólek, 

W J\2 36 «TygOdnia,; ogłosił p. St. Skalski 
bardzo ważny «Projekt konkursu». 

Dobry l)odręcznik wzorowej rachunkowości za­
stosowanej do potrzeb drobnych spółek rolniczo­
handlowych, z uwzględnieniem warunków miej­
scolVycll, ułatwiłby członkom zarządu zapozmmie 
się z interesami spółek i ze sposobem ich pro­
wadzenia; przyczem ujednostaj nienie rachullko­
Irości oddałoby poważne korzyści uadaczom, 
którzy rozwojem naszych spółek się interesują. 

Przypisując projektowi p. Skalskiego uardzo 
ważne znaczenie, pozwalam sobie równocześnie 
nadmienić, że uważam za rzecz pożytecwą i 
wprost konieczną, ażelJy jednocześnie z ułoże­
niom wzmianko\\·f~nej rachunkowości, ułożona 
została instrukcyja, ustanawiająca zakres czyn­
ności każdego poszczególnego członka zarządu 



i komisyi rewizyjnej. Jakkolwiek bowiem człon­
kowie zarządu zazwyczaj są ludźmi dobrej wo­
li i pracują z zamiłowaniem dla dobra spółki, 
to jednak częstokroć, dla braku wiedzy facho­
wej zaniedbują swoje najważniejsze obowiązki 
i, eo ipso, szkodzą danpj instytucyi; zhiorowa 
zaś praca, oparta na racyjonalnym i wypróho­
wanym systemie, zapobiega wielu faszy\l"ym 
krokom, błędom w racbunkach i nieporozu­
mieniom. 

Drohne spółki rolniczo-handlowe zbyt donio­
słe mają znaczenie w rozwoju żyt:ia ekonomicz­
nego naszego kraju, abyśmy się nie poczuwali 
do obowiązku lIsmrania wszystkiego, co może 
tamować prawidło\ry ich rozwój. Słusznie za­
tem należy się spodziewać , że spółki rolniczo­
handlowe, spełniając obowiązek ,połeczny, i 
zarazem wlasny pożytek mając na względzie, 
poprą maleryjalnie projekt p. kalskiego. Ofiary 
ich mogą być niewielkie, a spółki rolniczo-hcll1-
dlowe, oprócz lI'łasnych korzyści będą miały 
jeszcze lo moralne zadowolenie, że przyczyni­
ły się do wzbog~LCenia naszej tak bardzo 
ubogiej literatury fachowej. 

Kwoty, któreby wpłynęły od spółek, posłu­
żyłyby na pokrycie kosztów ogłoszenia konkur­
su i na nagrodę ella wyróżnionego podręczni­
ka;- co zaś do kosztów samego wydawnictwa, 
to przypuszczam, że na dziełko premjowane 
nakładca z łatwością się znajdzie. 

J. S. Boziecki. 
----=::H~ 

Teatry prowincyjonalne. 
Jak się u nas powodzi prowincyjonalnym 

towarzyslwom dramatycznym, dowodem dzi­
siejsza nasza korespondencyj a z Lublina (w dzia­
le wiadoqlości «Z dalszych stron») i wieść 
z Sosnowca, podana przez miejscowy organ, 
że p. Feliński, tamtejszy dyrektor, wszystkich 
lepszycb artystów zostawił na bruku bez żad­
nych funduszów, a z gorszymi chyłkiem gdzieś 
~niknął. Dopotąd też stan finansowy naszych 
teatrów prowincyjonalnych się nie poprawi, 
dopol<ąd zamiast kilim towarzystw lichych, nie 
powrócimy, jak ongi, do dwóch, trzech towa­
rzystw względnie wyborowycb, l<tóreby objeż­
dżając przez cały rok prowincyję i bawiąc 
wszędzie niedługo, zbierały obfite żniwo groszy. 
UlJóstwo bowiem naszych miast pl'owincyjonal­
nych i ustosunkowanie w nich żywiołów oIJ­
t:ych do swojskich nie daj e żadnemu z nich 
możności utrzymania stałych teatrów, czego 
dowod em wymownym stala s ię Lót.lź; nadLo 
skala wymagail artystycznych wzrosła w całym 

CEL W SZTUCE. 
II. 

Chodzi mi o zastosowanie wniosków, do 
których przyszedłem, do sztuki współczesnej, 
« modernistyczną», «dekadencką» i t. p. zwa­
nej. Estetyka Taine'a, o której dotąd mówiłem, 
była opartą na zasadach filozofii pozytywisty­
cznej. Jako dla pozyty\\'isty- dla Taine'a ist­
niały tylko zjawiska, jakby objawy. Tern, co 
stało «po za zjawiskami», nie zajmuje się po­
zytywista wcale, ograniczając się do badania 
świata w granicach poznania'. Czasy się zmie­
niły. Estetyka "'spółczesna, oparta j uż na innycb 
filozoficznych podstawach, nie może się zacie­
śniać do szczupJego zakresu zjawisk; ucbyla 
ona rąbek tej zasłony, która zakrywa to, co, 
jcdc mówią niemcy, leży «z tamtej strony wie­
c1zy», szuka jak dawniej i znów tęskni do nie­
skończoności, do rozwiązania za,gadki bytu. Po­
głębieniu poglądów filozoficznej myśli w porów­
naniu z pozytywizmem odpowiada i pogłębienie 
PQjęć estetycznych. Mówię o pogłębieniu, gdyż 
zasadnil:znej różnicy nie widzę. 

Taine rozpatruje dzieło sztuki jako część 
całości; syntezą będzie całość, to jest dzieło 
\V stosunku i na tle otoczenia; na zasadzie 
zbadali ego i zanalizowanego dzieła mówiło się 
o chanll<terze epoki, narodu et('.; słowem do­
chodziło się do szeregu uogólnier'l, nie prze-

TYDZIEŃ 

kraju IV ostatnich czasach nie{Jomiflrnie-byle - Rozpoczęcie roku szkolnego. \V dnill 
jaki teatr nigdzie niema powodzenia. Pp. dy- 5 b. m. uroczystem nabożellstwem i okoliczno­
rektorowie wciąż toż o tern pamiętać powinni, ściowem przemówieniem, wypowiedzianem do 
że celem ich działalności powinno być nielylko zgromadzonycb uczenic wraz z personelem na­
napychanie wJasnej kieszeni, ale spełnianie uczycieiskim, l<s. prefe1<t • tan. Szabelski 1'02-

niejako misyi społecznej. Wogóle każda praca począł rok wyldadów na pensyi p-ni I-Ienryki 
bez jakiejś wyższej, ożywiającej ją idei, czy DomaIlskiej. W tych też dniach odprawione 
myśli przewodniej, traci dziewięć uzie iąt.ych zostały Msze święte i wygłoszone do dzieci od­
wartości i nie pochlubi się nigdy pożądanemi I powiednie nauki przed , rozpoczęciem zajęć we 
rezultatami!.. wszystkicb szkołach miejskich. 

. Z powyższycl~ przyczy~ u~adek naszej ~ztu- - Jarmark doroczny jesienny, jaki miał 
~n. dramatyczn~J na P~'OWlI~CJ?- przewldyw~lIśmy miejsce w Piotrkowie w ubiegłym tygodniu, 
JUZ od ~aw~~ .1 od l{Jlk~ JllZ .Iat w ,!ymze .du- ochmaczał się wyjątkową ospałością. Koni do­
chu co l dZlSIaJ ouzywallsmy Się \f «Iygodmu». prowadzono dużo, zaję,to wszystkie stajnie, ale 

- · ... E·Hl~~3QJ>:110 znaczniejszych hodowców nie widzieliśmy tym 

- Dnia 12-go b. m., w poniedziałek, jako 
IV '''ysoce uroczystym dniu S\\'iętego Aleksan­
dra Newskiego odprawione zoslały uroc~yste 
nabożeństwa w ś\\'iątyniacb wszystkich wyznaIl. 

razem. Kupców prawie że nie było-tranza­
kcyj skutkiem tego ~awarto niewiele. Przyczyną 
tego zdaje się być ogólna stagnacyj a, brak 
paszy i zakaz wywozu koni za granicę. Z re­
montu również niewielu zadowolonych: na 200 
koni, wyur'tno do remontu tylko 26. 

- Według pl'ojelitu tutejszego Towarzy­
stwa. wyścigów konnych, lak droga do hipo-

- Jubileusz dogmatu Niepokalanego Po- dromu jak i sam hipodrom, mają uledz licz­
częcia N. M. Panny. W dniu 1 b. m., uro- nym udogodnieniom i upiększeniu. Przede­
czystem nabożeństwem odpra,yjollem w koście- wszystkiem droga na całej długości ma być 
le Farnym rozpoczął się w parafii naszej ju- obsadzona drzewami i zamieniona na rodzaj 
bileusz 50-letniej rocznicy ogłoszenia przez spacerowej alei; na samym zaś placu wyścigo­
Papieża Piusa IX dogmatu Niepokalanego Po- wym założony ma być ogród spacerowy, z pla­
częcict Najświętszej Maryi Pauny. W tym ccm go gier sportowych. Duszą tych projektów 
czasi.e spowietlnicy . mają wła~z~ przeba- jest p. A. Micbalski, któremu bardzo leży na 
czama przy spowl.edzl grzechów clęzszych, ~a- sercu ożywienie i upiększenie miasta, skoro 
l;ez~rwowanych bl~kupO~l ~uu. samemu ~Jcu już raz stało się ono areną największej zaba­
SWI~temn, mogą tez z~mlem~ć.sluby uczymone wy sportowej, jaką są \ryścigi konne. Nie wąt­
n~ Inne dobre uczY,nln, łat"-leJs~e do wykon~- pimy, że pan 1\L. znajdzie dla urzeczywistni e­
ma.. Chcąc dost~pl? łask J u bllen,szl,l nalezy nia swych projektów chętną i uprzedzającą 
w cl~g~ trzech. JUblleuszo"'y?h mle~lęcy: ~ve pomoc w osobie p. prezyden ta, ożywionego ula 
\lTzesnJu, paźdzlernIlcu lub lrstopadzle nawlC- miasta również jak najleps~emi chęciami. 
dzić trzykrotnie kościół parafijalny, m,odląc się J.., '. •• , 
za wolność i podwyższenie Kościoła Swiętego, . ----:- Na mleJs.co"yn~ t?IZe Cy"k~l~tow ma­
za zniweczenie herezyj i nawrócenie błądzących, Ją. SI~ odbyć dZIŚ w llledzlClę WyŚCIgI, zaba:vy 
za zgodę książąt chl'ześcijallskich pokój i jedność d~lecIl1I~e" b~l?ny: cors? na r.ow~rach, dwa 1>Ie­
ludu wiernego, dalej, pościć raz w dniu dowol- gl ,na l?"elaC~l z naglod~ml Czetony), na za­
nym a nieobowiązującym nas zkądinąd do po s- lc~ncz~ł1l: ogme .ben~al,sln~. P~dczas zabawy 
lu, pączem wyspowiadać się i przyjąć KOlllU- pl zygl y" ać . b~clzIe odnestl a. . 1 ocząt.ek zaba­
uiję SIViętą. wy, o godzll1le 3 po południU. Wieczorem, 

Odpustu jubileuszowego dostępuje się raz tyl- w ,lOkalu Towarzystwa ogólna kolacYJ a z fiLI­
ko. Warunki te spowiednicy, osobom niomo- zyl\ą· 
gącym wypełnić takowych, a także dz,ieciom nie- -- ~tl'llcie. '."T początku ~bi~?łego ~ygodnia 
przygotowanym jeszcze do Komunii Swiętej, za- zauwazono w aleI cmentarnej wljącą Się z bólu 
mienić mogą'na inne dobre uczynki. Wyda.ną zo- kobietę, ~(tó~'a, ~ak. si~ okaz~ło, chciała się otrllć 
stała we 'IYłocławku przez księdza l\Iaryjana Nas- przez zazyclC JaklCJs trucIzny. PÓ,łprzytomną 
salskiego i\l. Ś. T. książeczka pod tytułem «JulJi- ?dwie.ziono do ,miejscowe.go szpitala S-tej Trójcy 
leusz nad~wyczajny » ,ll1iPszczącaodpo\Vi ednie mo- I udzle.lono Je,) llalyclullIaslowego ratunku. 
(llit",y i wslm~ówki praktywlC, ułatwia,jąl: e wy- - Zebrllctwo. Pomimo tego, że posiadam}' 
pełnieni e pr~epi sanych warunków. Ks. Sz. Towarzystwo Dobroczynności, żebraków jest () 

kl'aczając}'ch gntnic faktów i ~ja\\'isk jako pe­
wnych z\\iązkó\\' stałycb. I zagadka, jaką mógł 
sobie po, lawić pozytywisla, hyła tą drogą 

rozwiązaną. Było fo zupełnie na miejscu w ob­
liczu filozofii materyjalistycznej, utożsamiającej 
obja\\' z istotą prawdy (Ding an sich). Wy­
razem najod powiedni~jszyll1 dla tego rodzaj u 
pojęć estetycznych stał się realizm, następnie 
naturalizm- filozoficznym kamieniom stała się 
mądrość życiowa, wyrazem jej--sztnka tenden­
cyjna. 

Obecnie od materyjalizmu przeszliśmy do 
idealizmu, dla którego objaw, fakt, nie jest już 
istotą rzeczy i nie może być punktem wyjścia. 
Objaw, fakt- lo stosunek niezbadanego do na­
s~ych zmysłó\V. Poznanie rzeczy mózgiem---jest 
według danych naukowych niemożebnem i nic 
będzie możebnem nigdy. l\Iózg nigdy nie prze­
rzuci mostu pomiędzy wiedzą a metafizyką! 
A dusza ludzka pragnie zawsze zbliżyć się do 
niezbadanego, którego cZLlje się częścią i tar­
gana tysiącem wątpliwości, bezsilna IV swej 
potędze i powstrzymywana w polocie, łamie 
ręce bezradnie. Rozum nie rozwiąże ostalecznej 
wątpliwości, nie odpowie na żadue z tysiącznych 
zagadnieIl bytu, to nie siła, to nie potęga; po­
tężniejszem, stokroć wyższem, jest uczucie. Tyl­
ko uczuciem, lmpiętem \V ch wili wizyi, eksta­
zy, tworzenia, może artysta w s\rycb wzlotacb 
niebotycznych dotrzeć do kraju slollca, podej­
rzeć, przeczuć to, co niewidzialne, nieznane, 

niezbadane. A zresztą --nic no\rego pod słOl\­
ccm: toż i\Iickie\ricz dowodził, że 

«czucie i wian-\. silniej mó\\'i do mnie 
niż mędrca szkiełko i oko!» 

Co więc d uszy ludzkiej, niepok~jonej usta­
wicznie tysii:\;cem wątpieil pozostaje? «ZajrzYj 
IV głąb siebie-mówię jej- zajrzyj w (e prze­
paście, straszne, ciemne i ponure, oświetlij je 
ś wiaUem ,geniuszu, a znajdziesz, przeczujesz 
w niej i przez nią swą łączność z wszech­
światem, naturą i Bogiem, znajd~iesz i nawią­
żesz nitkę, która cię łączyć hędzie z nieskoń­
czonością» . 

Odnośnie do filozoficznej syntezy estetyki 
pozytywizmu-widzę tu tylko pogłębienie. Este­
tyczne credu nowej naszej sztLlki wypowiedział 
najdol\ładniej i najradykalniej Pr:qbyszewski (*), 
a co najwi:1żniejsze-najkonsekwentniej je uza­
sadnił i przeprowadził. Nie chcę psuć stre­
szczaniem tych wysoce artystycznych słów, 
granice zaś niniejszej pracy pozwalają mi na 
przytoczenie zaledwie paru wyciągów. 

«Sztuka jest odtworzeniem tego, co jest 
wiecznem, niezależnem ocl wszelkich zmian lub 
pr7.ypadko\\'ości, niezawisłem ani od czasu, ani 
od przestrzeni, a więc: odtworzeniem istności 
tj. duszy. I to dUSZ.f, czy się ona we wszechświe­
cie, czy w ' ludzkości, czy w pojedyńczem indy­
wicltlUm przejawia. Sztuka zalem jest odtwo­
rzeniem życia duszy we wszystkich jej pl'ze-

(*) "Na drogach duszy" Kraków 1 !lOO. 
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wiele więcej niż dawniej - skarży się organ rodzaju. Tak np. w Ojcowie istnieje pracownia 
sosnowiecki, zupełnie tak samo. jak wszystkie snycerska wyrobów galanteryjnych i biurowych 
pisma prowincyjonalne, wraz z nami.-Nie 1'0- z drzewa różnego gatunku, której właściciel, 
bimy z tego zarzutu, gdyż nic d:dwnego, że p. Sekuła, otrzymał świeżo medal zloty na wy­
wouec stosunków krajowych, musi wzrastać stawie rolniczo-przemysłowej w Poniewieżu. 
nędza, ale to ciekawe, że żebrzącomu osoun i- 'V Wielkiej-Wsi włościanin Klimczak wyrabia 
kowi zdrowemu i silnemu ofiarować pracę, to rozmaite kapelusze damskie i męzkie ze slomy. 
,i ej nie przyjmie i jeszcze ofiaroJawcę prze- \V Białym-Kościele kamieniarz Kowalski rzeź­
~cleństw~mi obr~uci... Kadry żebra~ze .w.zrasta-

I 
by z marll1Llru, ołtarze, posążki i t. p. 

Ją z dmem kazdym, wzra~ta tabo l lch zu- - Z, Sulej owa pod Piotrkowem piszą do 
c~wałoś.ć--:-a ofiarność puhllczn.a, wobec .coyaz «Gaz. wiąt.»: 
~n.ększej l!czby. tych. «pot.rzebuJącycl!», me jest Po raz trzeci rok po roku okolicę naszą na-
JUz w. moznoścl wspwrama wszystkich. wiedza nieurodzaj. Laloś od suszy przepadły 
. Po~ądanem było b!, aby odno~ne wł~dze za- nam wszystkie jarzyny i kartofle. 
Jęły SIę t~ spra~v~ l postarały Się połoz~ć kres Parę tygodni temu, w dobrach Łęcznie spa­
wy.z.YS~<O\~·l pr?zl1laków,. l~tórzy wo~ą zebrać, lilo się około H-tu włók lasu. Boleśnie było 
aJlIzeh Się WZiąĆ do mmeJ popłatnej pracy. patrzeć na szczątki wspaniałych drzew i zaro-

- Pogawędka dla włośc ian. W ubiegłą śli zniszczonych w ciągu paru godzin przez 
niedzielę, d. 11 września, w Krzepczowie pod ogiell. Jelenie i sarny wygnane z jednego miej­
Piotrkowem odbyło się posiedzenie spółki wło- sca pędziły naoślep, wpadały pomiędzy ploll::ł,:­
ściańskiej, na której miał pogawędkę o ulep- ce drzewa i· ginęly w płomieniach. 
szeniu rasy koni lekarz weterynaryjny p. S1. Staramy się o utworzenie IV Sulejowie stra­
l\fajewsh towarzyszeni wielce się pogawędką ży ogniowej ochotniczej i spodziewamy się wkról­
zainteresowali i szczegółon'o się rozpytywali, ce otrzymać na to pozwolenie. Mamy tu już 
jalde mianowicie ogiery byłyby najodpowied- kasę pożyczkowo-oszczędnościo"'ą, która Iiieźle 
niejsze dla ulepszenia rasy koni"? jakie mają się rozwija. 
być klacze"? i t. d. Na wszystkie zapytania by- Co do chóru kościelnego, to mógłby świetnie 
ły dane naj treściwsze wyjaśnienia. W kOllCU się rozwijać, bo należy do niego sporo zdol­
gospodarze poruszyli kwestyję hodowli bydła i ,nych śpiewaków, ale trzeba, żeby miał odpo­
prosili o wskazówki, jakie są najlepsze środki wiednio uzdolnionego l,ierownika. 
z~lpobiegaw~ze ~rz! grasującej obecnie choro- - Zarząd Bełchatowsldej Stt·aży ogni 0-
bw py-ska, l ra~Ic l t. d. wej ochotniczej niniejszem podaje do IViado-

Po skonczel1lu po.gawędlu na ten temat, pro- mości, że z koncertu, jaki się odbył IV dnin 
boszcz ~{s. Kowa~slu ~lauczał. gospodarz.v, żeby 4 września r. b. na korzyść tejże Straży, osiąg­
do zasiewu kOlllecznJe brah zdrowe, czyste nął po potrąceniu wszystkich wydatków 182 
zi.arno, l~tóre ~omimo tego, że da dobry pl~n, rb. 50 kop. 
me będZl~ zameczyszczał? gru.n~u chwastamI. Za tak świetny rezultat koncertu Zarząd 

. Zebrama . sp~łkJ wł~ c~ańs}nej w. Krzepc~o- czuje się IV obowiązku podziękować p. Brand­
WJe od~ywają Się co mle ląC l na kazdem z Ulch towi wraz z członkami orkiestry amatorskiej, 
toczy Się rozmowa albo o na\\'oz~ch sztucznych? którzy dla naszej Straży ponieśli tyle trudów 
alb? o wyborowych gat~ll1kach zyt~, a sku.tIu bezinteresownie przyjeżdżając do Bełchatowa, 
~a~<lch poga\Yęde~ są widoczne: duzo wł.oścl~n a także miejscowemu chórowi kościelnemu z p. 
J uz zaopatrzyło Slę w nawozy sztuczne l duzo Gretkowskim na czele. 
ie.h .sprowadza. \\'yboro\~e żyto. Filarem spól- Za zaszczyt, jaki nas spotkał przez przyby­
lu. Jest energiczny kSIądz. probeszcz Kowal- cie na koncert przedsta\ricieli Straży Ognio­
sIeJ, który ~~łem ser.ce~ SIę odd~ł prac~ dla wej Piotrkowskiej w osobach prezesa i dyrek­
uobra swoJeJ. pal~afil l byłoby. wielce poząua- tora tejże Straży pp. Wojewódzkiego i Spana, 
nem, gdybr l w lDn~c~ parafij~ch IV podobny czujemy się w obo,riązku na tem miejscu zło­
~posób udZlelano włosClanom pozytecznych rad żyć im serdeczne podziękowanie. Zarazem skła­
l wskazówek. damy podziękowanie p. Frajtagowi, właścicie-

- Bazar IlHlowy. Powszechne zaintereso- lowi miejscowej fabryki za bezinteresowne u­
wanie w kolach przemysłu domowego obudziła dzielenie na koncert swej sali wraz z elel,try-
wiadomość o zamiarze założenia w Warszawie cznem oświetlenielll. -
bazaru do sprzedaży wyrobów ludowych. W wie- Członkowie Zarządu: Ks. Zctr(Jlnba, FelicyjcLn 
lu wsiach i miasteczkach jest mnóstwo ręko- Otocki, Rudzki) JYIoskalewski, St. RybczY/lski, 
dzielników i pracowni różnych wyrobów tego A. (]1"Ctltowski. 

ja\rach, niezależnie od tego, czy są dobre lub jedno; treścią jej ma być potęga, z ja.ką wy­
złe, brzydkie lub piękne. To właśnie stanowi bncha ona na zewnątrz . I czy rozrywa ona 
zasadniczy punkt naszej estetyki. to sztuczne koryto, w jakie ją społeczeństwo 

«Artysta odtwarza zatem życie duszy we wepchnęło, czy buduje świątynię wyzwolenia­
wszyst1(ich przejawach; nic go nie obchodzą dąży zawsze do szczęścia zupełnego, powsze­
ani pra,ra społeczne ani etyczne, nie zna przy- chnego-słowem urzeczywistniJ. najwyższy ideał 
paclkowych odgraniczeń, nazw i formułek, ża- etyczny! x.. 
dnego z tych koryt, odnóg i łożysk, w jakie spo- Stosując do tych pojęć estetycznych, poj mo­
łeczeństwo 01 brzymi strumień duszy wepchnę- wanie celu . ideału sztuki, do których przy­
ło i osłabiło go. Artysta znf~ tylko- powtarzam szedłem wyżej, nie widzę żadnej sprzeczności. 
-potęgę, z jaką dusza na zewnątrz wybucha. Rozejrzenie się w warunkach, wśród których 

«Sztuka niema żadnego celu, jest celem sa- współczesna sztuka powstała, wytłómaczy to 
ma w sobie, jest absolutem, bo jest odbiciem jeszcze dokładniej. połeczeństwo mieszczańskie 
absolutu-- duszy! Sztuka stoi naci życiem, wni- zaczęło się przeżywać; zasady 1'. 17 g zawio­
ka w istotę rzeczy, czyta z\yykłemn czlo\\'ie- dly; stworzyły one nierówny podział bogactw, 
kowi. zakryte ruuy, nie zna ni granic, ni praw, zbyt głęboką przepaść między bogatymi i wy­
zna lylko jedną odwieczną ciągłość i potęgę dziedzic7.onymi,pogłębiającą się z dniem każdym; 
bytu duszy, kojarzy duszę człowieka z duszą na górze wyuzdanie i zbytek, u dołu nędza, 
wszechnatury, a duszę jednostki uważa za prze- głód i demoralizacyja, a wszędzie: !'goizm, bllS­
jaw tamtej. sioos, życie bez ideału i celu. Człowiek dla 

«Cała "tęsknota ludzka, dążenie do ideału, człowieka stał się łupem; moralność i religij a 
pragnienie doskonalenia się-to była właśnie stały siQ filozofiją niewolnictwa; a nad ,tem 
tęsknota za uswiadomieniem sobie coraz to wszystkiem zapanowała wielka obłuda!.. Sród 
nowych, coraz to ualszych obszarów absolut- takich slosunków Emil Zola w swej cyklopo­
nej duszy».(*) wej kuźni począł kuć i w świat wysyłać jedną 

Więc sztuka -- to apoteoza duszy ludzkiej po urugiej książkę z seryi Rougon-l\Iacquart"ów. 
uądź osobniczej, bądź zbiorowej -- wszystko \V !<raju Mammona począł sIę zgiełk: faryzeu­

C*) Z temi zb~'t jednostronnemi teoryjami Przs by­
szewskiego, rozprawił się Feldman w swem < Piśmien­
lIictwie folskicm ostatnich Jat dwudziestu . . Lwów 
1802 r. (Przyp. Red.). 

szowska etyka, płatna prasa i gapiowata kry­
tyka uderzyły \I. płacz. Co to ]Jędzie! dzisiaj 
demaskują nieuczciwe podstawy przemysłu; 
wczoraj wykazano, że giełda jest opartą na 
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- Tyfus, ospa i odra-przybrały podobno 
charakter epidemiczny pod Łodzią na Bałutach 
i w okolicy Starego l\Jiasta. Brak dobrej wo­
dy do picia i nieczystość mieszkań - oto głó­
wue przyczyny epidemii. 

- Żywe pochodnie. D. 13 b. m., jak do­
nosi «Goniec Łódzki», o godz. 2 po południu, 
na polu obok szosy pahijau ickiej pod Łodzią 
dwie dziewczynki, g-letnia Maryjanna i 3-letnia 
Leokadyja, rodzone siostry, rllzpaliły ogień i 
poczęły piec kartofle. Za chwile buchnęły pło­
mienie z chwastu i objęły stojącą obok Leo­
kadyję, na której zajęło się ubranie. Cała w 
płomieniach, z krzykiem przeraźliwym poczęła 
biedz ku i\I ar yj annie, która rzuciła się jej na 
ratunek. Niestety, od ubrania Leokauyi zajęło 
się ubranie na l\laryjannie i obie poczęły krzy­
czeć przeraźliwie i biedz przedstawiając dwie 
żywe pochodnie. 

Zuajdujący się obok ludzie pospieszyli na 
ratunek, lecz obydwie dziewczynki miały już 
poparzone caje ciało. Wezwano pogotowie ra­
tunkowe, które odwiozło obie ofiary do szpi­
tala św. Aleksandra. Ponieważ jeunak w szpi­
talu skonstatowano, że ofiary wypadku są tak 
poparzone, iż żyć nie mogą, rodzice przeto za­
brali je do domu. 

Rozpacz rodziców nie do opisania. 
- Budowa szpitala dla dzieci, fundacyi 

małżonków Herbstów jest już na nkończeniu. 
Szpital budowany jest systemem pawilonowym 
według naj nowszych wymagań technicznych 
i hygienicznych. Koszta robót i urządzenia 
wynoszą przeszło 200,000 ru bli. 

- Pl'Zed tygodniem komisyja sanitarna 
w Łodzi dokonała wielu rewizyj w obrębie I 
cyrkułu i skonfiskowała dużą ilość wody sodo­
wej, mleka, mięsa i innych produktów. 

- Dla robotników. Chrześcijańskie Towa­
rzystwo Dobroczynności w Łodzi rozdało w za­
przeszłym tygodniu w czterech komitetacb cyr­
kułowych 21,147 obiadów bezpłatnych i 7,667 
funtów chleba robotnikom, pozostającym bez 
zajęcia. 

- J{oszta robót okolo założenia nowego 
parku na częsci lasu miejskiego IV Łodzi obli­
czono na 98,000 rb. Wszelkie roboty oddane 
będą bez konkurencyi ogrodnikowi p. Chrząskie­
IllU z Warszawy. 

- Na stacyjach \ViclzeIV, Karolew i Choj­
ny pod Łodzią rozpocznie się w krótkim cza­
sie przyjmowanie depesz prywatnych. 

- Pabijanice starają się o założenie szkoły 
dla tkaczów. Miasto ofiarnje na szkołę bez­
płatnie lokal, koszty zaś utrzymania ma po­
uosić ministeryj um roJ nictwa. 

prostem złodziejstwie; tu znów dowodzą, że 
w społeczeństwie współczesnem wszelka praw­
dziwie celowa twórcza praca jest niemożebną; 
tam na jaw wyciągają życie robotnicy, zamę­
czanej systematycznie pracą, niedającą dosta­
tecznych środków uo marnej wegetacyi i do­
wodzą, że nędza ta rodzi niemoralność jako ko­
nieczne następstwo, a wszystko to takie po­
nure, a takie strasznie prawdziwe!.. 

A więc wszystkie pod waliny, na których 
oparte życie współczesnego mieszczaństwa są 
złe'?. Tak jest-konkludował Zola- i nie dość 
na tern, że są złe; one to zdemoralizowały do 
tego stopnia lndzkość, że gdyby nawet w proch 
rozbić społecze6stlV0, z pozostałego materyjału 
ludzkiego nic trwałego niepoclobnaby skleić! 

Z drugiej strony Europy, z ponnrych fiordów 
północy ozwał się potężny głos, który wtóro­
wał Zoli. Był nim Ibsen. W «Podporach spo­
leczCllstwa», «Wrogu ludu», «Dzikiej kaczce», 
«Widmach» i innych dramatach dowodził on 
ze straszną logiką, że podwaliny spolecze6stw 
mieszczaI'lskich chwieją się, że społeczeństwa 
stoją faryzeuszosl wem i obłuuą, że zwarta wię­
kszość, która I ządzi światem - lo tłum bez­
myślny, bezduszny i dziki. 

(dok. nast.) Wł. Piaszczy/lski. 
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Zgierz-Ozorków. Na linii tej rozpoczę­
to już odpowiednie roboty, celem połączenia 
tych miejscowości kolejką wązkotorową, na 
wzór naszej Sulejowskiej. 

- Urzędy konskrypcyjne m. Łodzi i Ła­
.s1m podają do wiadomości, że czynności pobo­
rowe w roku bieżącym odbywać się będą \\' na­
, stępujące dni: 

W m. Łodzi: w I rewirze 10 listopada, w 
1I-3 listopada, w III- 28 października. 

W m. Łasku: w J rewirze 13, 14, 15, 16 
i 17 listopada; w II rewirze 7, 8, 9, 10, 11 
i 12 listopada; w III rewirze 2, 3, 4, 5 i 6 
listopada; w IV rewirze 28, 29, 30, 31 paź­
dziernika i 1 listopada. 

- Częstochowa.. Doroczny odpust na Ja­
snej - Górze Narodzenia Najświętsz~j Maryi 
Pauny należał do najliczniejszych, gdyż zgro­
madził do 150,000 pątników, a w tern około 
300-tu ]\Ompanij przybyło pieszo. Pociągi u­
myślnie z Warszawy, Łodzi, Zawiercia i So­
snowca przywoziły tłumy. 

Tłok i ścisk na Jasnej-Górze był niebywały. 
Na uroczystość prócz wielu księży przybył 
J. E. ks. biskup Zdzitowiecki i w ciągu 2 dni 
udzielił Sakramentu Bierzmo,yania kilku tysią­
com wiernych. 

Wieczorem obraz Matki Boskiej jako też 
domy były rzęsiście uiluminowane. W kilku 
miejscach grały orkiestry, z wałów wzlatywa­
ły rakiety i palono ognie bengalskie. (Gon, Lódz,) 

- Nowa kolej. W obecnej chwili \Y mini­
steryjum komunikacyi rozpatrywana jest lewe­
styja uudowy linij szerokotorowych dla połą­
czenia kopalni zagłębia dąbrowskiego z linija­
mi kolei nad wiślm'!skich. Wypracowany zosta.ł 
przez specyjalną komisyję, pod przewodnictwem 
inżyniera Biało brzeskiego, projel(t linii magi­
stralnej o torze normalnym, od st. Strzemie­
szyce do kopalni węgla, znajdujących się w za­
chodn iej i północno-zachodniej częśc i Zagłęuia 
Dąbrowskiego. 

- Charall.terystycznem jest - piśze kor. 
«Kur. Codz.»-że podczas gdy inne szkoły śre­
dnie przepełnione są kandydatami i wieln z nich 
odchodzi od wrót ich z niczem dla braku miej­
sca, sosnowiecka szkoła 1'ealna z l(ażdym ro­
idem liczy coraz mniej uczniów!.. Szkoła jest bez­
warunkowo dobrą, posiada doświadczonych na­
uczycieli, niezdanie z niej kOIlkursowego egza­
minu do zakładów wyższych jest rzadkością­
a jednak mimo zamknięcia listy uczniów na 
l'. b. liczy wolnych miejsc IV klasie 1 i 2-ej 
po 26, w klasie 3-ej 40, w 4-ej 35, w 5-ej 
-22!.. Jakiż więc tego powód? \Vysoka opłata 
I'zkolna ( O fUl>. rocznie w klasach niższych" 
100 rb. w klasach wyższych), drogie stancy je 
(po zniesieniu internatu, który się p. Dietlowi 
nie opłacał, od rb. 250 do 400 za rok szkolny), 
nadto ta okoliczność, że najlepsi nawet ucznio­
wie od wpisu nie są zwalniani, a załużycielo­
\I'i szkoły dopłaca jeszcze zakwalifiko\\'ane 
zniżki zorganizowane i dourze prosperujące 
w Sosnowcu Towarzystwo pomocy dla uczącej 
się młodzieży. 

Jest to kwestyja bardzo poważna, która po­
winna zwrócić uwagę władzy właściwej; ina­
czej ze wstydem doczekamy się chwili, kiedy 
w Sosnowcu szkoła istnieć przestanie... dla 
brakn uczniów!.. 

Byłby to chyba pierwszy wypadek .. . 
- Dowcip dorożkarski. IV Sosnowcu po 

raz pierwszy od stworzenia świata została wpro­
wadzona w tych dniach taksa dorożkarska. 
Otóż uorożkarze chcą wystąpić do władzy z proś­
bą o jej zniesienie... do czasu odpowiedniego 
zabrukowania Sosnowca. 

- Precz z benzynowemi maszynJmmi, 
które już tylu nieszczęśliwych wypadków sta­
ły się przyczyną. Oto świeżo znów w Sosno'y­
cu służąca B. przewróciła na siebie maszynkę 
benzynową, płomień objął jej włosy, potem ją 
całą i- zanim zdołano ją uratować -spaliła się! 

- Premjowauie koni włościańskich w KłoJllni· 
cuch odbyło się d, 18 sierpnia r. b, pod przewodnic­
twem p. Adama Michalskiego i zaproszonych członkó\v, 
pp,: Leopolda bar. Kronenberga i Stefana ks. Lubomir­
skiego. Komitet rozporządzał sumą 250 rb., przezua­
czonych od Głów, Zarz. Stad. Państwowyeh na cel po-
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wyższy: dla koni typu roboczego w wieku od 3-5 lat 
100 rb. i dla roczniaków 150 rb. Z przedstawionych 
ogółem do premjowania 125 koni nagrodzono tylko 32 
konie. Komitet był bardzo skrępowany podziałem na­
gród pieniężnych, bo w rzeczywistości konie zasługiwa­
ły na większe premja. Z tego względu, w celu zachę­
cenia włościan do dalszej hodowli, wystąpiono do m. 
Zarządu o powiększenie na r. p. subsydjuJll do 500 rb. 

W dziale roczniaków premjowano 8 ogierków i 11 
klaczek, a Ill:anowicie: 1 ogierek otrzymał rb. 10, 1-
8, 1-7, 5-25, razem rb. 50, 1 klacz otrzymała rb. 
20, 1 -12, 4-40, 1-8, 4-20, razem rb. IDO, 

W dziale klaczy w wieku od 3 -5 L premjowallo 
13 klaczy: 2 ldacze po rb. 15-,30. 2-po 10-20, 1-
po 8- , l - po 7-7, 7-po 5-35, razem rb. 100. 

Iti W dniu 2 b. m. zmarł w Czeladzi pod 
y." Będzinem Józef Tomaszewski, inżynier 

górniczy w wieku lat 51. Pogrzeb odhył 
się w dniu 5-ym b. m.; zwłoki pochowano na 
cmen tarzu będzi 11ski m. 
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połączony z otwieraniem i zamykaniem drzwi, 
uniemożliwia przysłuchiwanie się obronom stron, 
a co zatem idzie, wpływa ujemnie na akt są­
dzenia. Lecz z drugiej strony dzieje się to 
z krzywdą dla zasady jawności procedury. Zda­
je nam się wszakże, że możnaby jednemu i 
drugiemu zadość uczynić, a w tej mierze pou­
czający jest przykład zagranicy. Tam w sa­
lach sądowych nie ma ldamek, lecz podwoje 
same się otwierają i zamykają. W dodatku 
wojłok usuwa najmniejszy nawet szmer. Wy­
datek to stosunkowo niewielki. Czyżby nic 
można go było ponieść? Wszak byłoby to po­
żyteczniejsze od wielu wydatków na upiększe­
nie gmachów i sal. W Piotrkowie zachodzi 
kwestyja ta sama. 

- Emigracyja. Do urzędu powiatowego mie­
chowskiego dostawiono, jak donosi Wał'. Dn., 
zaaresztowanych pri'.ez straż pograniczną, przy 
potajemnem przejściu granicy 48 żydów, z róż­

- W Żuchowicach pod Gorzkowicami zmarł 
d. 15 b. m. Ś. p. Zygmuut Rozciszewski, 
inżynier. nych miejscvwości gub. wileilslciej, kowieńskiej, 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! miilskiej, grodziC!'!skiej, wOłYl1,skiej, kijowskiej 

- Prosimy uprzejmie naszych SZHnow­
nych Prenumemtorów o możliwie szybkie 
m'egulowaJlie llależności za kwartał III 
i nadesłanie przedl)łaty za lla(lchodzący 
kwartał IV. (4-2) 

i podolskiej. Wszyscy ci żydzi podążali do 
Ameryki północnej, dokąd, jak okazało się z ba­
dal'!, wyemigrowało w czasach ostatnich mnó­
stwo osób płci obojej ]Jochodzenia żydowskiego. 
Dopomagali im w tem dwaj agenci, zamieszka­
li jeden w Brześciu, drugi w Kownie. Za do-

ZUllany W dnchowleństwle, NaJwyZsze na~rody, odznaczenla stawienie na miejsce przeznaczenia każdy z wy-
l ran~i. chodźców płacił po 150 ru. Po drouze robio­

no im wszelkie ułatwienia, IV Miechowie na 
stacyi naprzykład czekali na partyją dwaj agen -

- Zostali przeniesieni: nadetatowy wil<aryjusz ci Baden i Harschenfelu ze Słomnik z furman­
parafii Kościelna-Wieś w pow. nieszawskim. ks. 
l\Iaryjan GodlelVski, do parafii Paj ęczno. Adillini- karni, ażeby przewieźć wszystkich na granicę 
strator parafii Budziszowice IV pow. rawskim, ks. do l\Iichałowic. Większość z~tare8ztowanych 
Wincenty Gerbarlowski do parafii Dmosin IV pow. są to ludzie młodzi, żołnierze rezerwy, lub po­
brzezillsldm. IVikaryjusz parafii Kutno, ks. Andrzoj d!egający w roku bieżącym poborowi. Wieln 
H.ogoziński,. do ?ara~i Podnie~ieni~ Św. Krzyża z nich jedzie do Ameryki do krewnych, którzy 
w m. Ł?dzl: WlkarYJusz, p~rafh PaJęczno, ks. Jan już wcześniej wyemigrowali, inni zaś udają się 
Ruba~zkle;vlcz, do pa~'afil ~IV. Barb~ry IV .Cz~st?- tam, pozostawiwszy rodziny w kraju. Pomię­
chOW ie. Nadotatow} wl k~rYJusz p~rafil Podllleslelll,a dzy wychodźcami bvło też 11 kobiet niektóre 
Św. Krzyza IV m. JJodzl, ks. PIOtr Nowakowski, z nich' h ł d . 'ó l '11 '.' 
uwolniony został od zajmowanych obo\\' iązków. Jec a y. o ~ęz .w- () m ła~nych l.mło-

_ Lekarz 111. Zgierza, radca dworu, Karol-Robert dych, same nie Wleci Zlały, dokąd l po co Jadą· 
Nojgebauer, uwolniony został od zajmowanych obo-, - Z Kalisza donoszą: W sali Tow. muzycz­
wiązków. Kancel!~ta BOICho\\·sk.iej szlacheckiej ~pieki, nego otwarto wystawę obrazów i szkiców al'ty-
8el<rotarz gubernijalny, :M1~ołaJ Apuchtlll, zallczon.y stów, zajętych obecnie malowaniem polichro­
~OSL.ał do rząd,u gUbeI:n, P~~tr~oW8klego. bez. p~n8yl, micmem kościołów tam tej szych, Panny II1aryi 
l pJz.eznaCZOn)lll ~o IOZpolządzenl~ pollcmaJstla lll. (koleaJ'ata) i św. l\likołaJ'a a mianowicie' P" 
ŁodzI. dla poznania sluzby poliCYJneJ. -, .to, , . ' . ,'. t" . ~tanlsława Jasll1slnego, ZdZisława Jaslilslnego, 

~~~~~- T fil 1\1 lIS eo a a ic (iego, tanisława Hndziilskiego i 

. Z DAL$ZY~H $TRON. 
Z Lublina (koresp. «Tygodnia»). W nie­

zwykły sposób zakoi1czył się bieżący sezon tu­
tejszego teatru pod dyrekcyją p. Henryka Ha­
lickiego. W sobotę 3 b. m. licznie zebmna 
na uenefis dyrektora publicznoŚĆ do godz. 10 
wieczorem oczeld wała na podniesienie kurt y­
ny--daremnie! Artyści zbuntowali się i wręcz 
powiedzieli dyrektorowi, że grać nie będą. 
Przedsta wienie od wołano. Ponieważ kasa nie 
zwracała pieniędzy za bilety, dyrektora odwie­
ziono do biura policyi. Biedni artyści nie o­
trzymując gaży umówionej, pozostawali w nę­
dzy, chociaż teak miał powoJzenie. Kiedy 
pan Halicki przyrzekł im pod słowem honoru, 
że z benefisowego przedstawienia uiści choć 
część należności, a następnie, choć w kasie 
były pieniądze, słowa nie dotrzymał -miarka 
się przebrała. Artyści mają dać jeszcze 3 przed­
stawienia, aby módz, za co wyjedmć z Lubli­
na. Uchowaj nas Boże na przyszłość od po­
dobnych dyrektorów i stosunków teatralnych. 

- Szkoła niedzielno-rzemieślnicza w naszcm 
mieście, jak pragną cechy rzemieślicze, ma być 
przemianowana na szkołę codzienno-wieczoro­
wą. 'V tym celu cechy podjęły staran ia u 
władzy. Taką zmianę można uważać za bar­
dzo pożądaną. 

-- Łęczyńskie Towarzystwo Wyścigów Kon­
nych ma po. iadać własny kluh. Wypracowa­
ną ustawę przeustawiono władzy odnośnej do 
zatwierdzenia. «En()u» 

-- Zamykanie drzwi podczas posiedze ń 
sądowych. Czytamy w «Gazecie Sądowej»: 
Pisaliśmy w swo im czasie, że w III wydziale 
wardzawskiego sądu okręgowego stale zamykane 
są drz",i w czasie posiedzeil. Zapewne, iż halas, 

Bronisława 'Wiśniewskiego. 
Wystawa wywarła wrażenie bardzo dodatnie 

i jest licznie odwiedzaną. 
~- Grono 80 ziemian z powiatów łęc:.qckie­

go, tureckiego i kolskiego w gub. kaliskiej, 
oraz z powiatu łódzkiego, postanowiło założyć 
IV majątl\ll Topola pod Łęczycą spółkową sta­
cyję oceny nasion wraz z polami doświadczal­
nemi i stacyją rolniczą meteorologiczną. 

Ponieważ zebrany wśród ziemian hpitał z 
ofiar dobrowolnych okazał się niedostatecznym, 
przeto inicyjatorowie przedsiębiorstwa zwrócili 
się z podaniem do ministeryjull1 rolnictwa i 
dóbr państwa o nadan ie zakładanej stacyi praw 
i przywilejów rządowych i subwencyjowanych 
przez rząd instytucyi doświadczalnych, oraz o 
wyznaczenie zasiłku z fundnszów ministeryjum' 
na urządzenie stacyi meteorologicznej. Podanie 
ziemian ministeryjum odeshLło do specyjalnej 
komisyi do spraw doświadczalnych, która orze­
kła, iż prośba wymienionych ziemian zasługllje 
na uwzględnienie. 

- Płocki oddział warszawskiego Towarzy­
stll'ahygien icznego został zatwierdzony. Przyby­
wa tam więc nowy posterllnek pracy społecznej. 

- Oszuści. Stowarzyszenie Techników w War­
szawie pisze do nas pod dniem 12 o. m.: 

Udajemy się do Sz. Pana Redaktora z uprzej­
mą prośbą o pomieszczenie notatki w swem 
poczytuem piśmie, że po mieście i na prowin -
cyi zaczęli od pewnego czasu grasować oszu­
ści, którzy sfałszowawszy różne podpisy, i pod­
szywając się pod firmę «Stowarzyszenia Tech­
ników», wyciągają zaliczki na ogłoszenia do 
wydawnictwa «Księga Adresowa Przem. Fabr. 
Król. Polskiego. Najuprzejmiej prosimy, Sz. Pa­
na Redaktora, ażeby ostrzegł swych czytelni­
ków przed tymi oszustami. 
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-- Salon sztuk pięknych Krywulta ogla za, co na­
stępuj e : 

\V d. 1 Października r. b. otwartą, będzie IV salonie 
sztuk pięlmych Krywulta wystawa p. t .• Dwór polski •. 
Celem jej jest zgromadzenie mateljałów najcharaktery­
styczniejszych w zakresie budownictwa dworu polskiego. 

Wystawa obejmuje dwa działy , a mianowicie: dział 
twórczości współczesn ej i dział retrospektywny. Na pierw­
szy złożą, s i ę projekty, kOll1]lozycyje i pomysły fasad 
w całości lub pojedyńczych fragmentach, tak zewnętrz­
nych jak i wewnętrzny ch, dworu. W dziale drugim 
umieszezone będą, rysunki, fotograf je i ryciny starych 
dworów i ich najcharakte-rYtityczniejszych częśc i. 

'Wszelk ie sposoby wykonania dozwolone. Plany sy­
tuacyjne i przekroje uie są wymagane (w razie ich 
dołączenia będą jednak złożone do przeglądan ia w kan­
celaryi wystawy). 

Za najlepsze prace twórcze w dziale pierwszym 
przyznane zostaną nagrody: 1) Dwie po 50 rubli ze 
strony Zarządu Salonu Sztuki l\rywulta; II) Redakcy­
ja Tygodnika Illustrowanego przeznacza po 50 rubli 
za prawo reprodukcyi 2-ch projektów oryginalnych, 
z pośród wyróżlliollJ' ch przez jury. 

Skład Jury ogłoszony zostanie przed otwarciem wy­
stawy. Udziela wszelleich informaoyj i koresponduj e 
IV sprawie "')'staw)': Kancelalja Salonu Krywulta (No­
wy-Świat 63). 

Proj elltoda\\'cy polecają gorąco sprawę tej wystawy 
wszystkim kolegom, jak również miłośnikom, którzyby 
wzory uawnego budownictwa dworów posiadali. 

~~~~ 

Wiadomości ogólne. 

Bank włościański. Ministeryjum spraw we­
wnętrznych i ministeryjum skarbu otrzymały 
w ostatn ich czasach IV Ros. wiele podal'llV sprawie 
reformy banku wlościański ego. Zdaniem ;t,iemstw, 
które wystąpiły z temi podaniami, r eforma po­
winna po legać głól\'nie na uproszczeniu wszy­
stlcich [ormalnośd, związanych z lI'ydttll'aniem 
pożyczek, na z/llniejszeniu dopłat ze ·trony 
włościan, przyznaniu ziernstlyom prawa do czyn­
nego pośrednict \I' a między nabywcami a Ban­
kiem, oraz na obniżeniu dotychczasowej stopy 
procentoll'ej, pobieranej przez bank od włościan. 

- Gdzie jest l'Ieksel?. Zdarza się bardzo często, 
że zouowiązany do zapłacenia z wekslu kupiec 
dlatego tylko nie płaGi w terminie, że nie jest 
I\' stanic dowieozieć się, gdzie się znajduje je-
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l\Iinisteryjum poleca, aby nie czekając na 
otwarcie seminaryjów, władze szkolne wybie­
rały najzdolniejsze uczenice, które ukończyły 
szkoły dwuklasowe wiejskie i zaliczały je jako 
stypendystki rządowe, IV celu przygotowania 
ich przy szkołach dwuklasowych do semi na­
ryjów do 16 roku życia. Stypeudystki, za zgo­
dą rodziców lub opiekunów, powinny dalej 
przechodzić nauki w szkołach dlruldasowych 
wiejskich do czasu wstąpienia do seminaryjul1l. 

Każda stypendystka będz ie pobierała od 3 
do 5 rub. pensyi miesięcznie i ma zamieszki­
wać przy szkole, a. w braku dogodnego po­
mieszczenia, w mieszkaniu prywatnem lu b u 
krewn vch i rodziców. 

Dalej ministeryjum nadmienia, że powyższe 
środki mają na celu, nietylko przysposobienie 
kobiet do seminaryjów nauczycielskich, ale 
taJ,że przygotowanie ich do egzamin ów na po­
sady nauczycielek w tych miejscowościach, gdzie 
seminaryja ni e będą otwarte. 

Zarazem ministeryjum zaleca zwrócić uwa­
gę na warunki życia domowego stypendystek 
i aby zajęcia pedagogiczne nie stały się przy­
czyną rozl uźnienia Ir ęzló,,' rodzinnych. Wobec 
tego zamieszkiwanie stypendystek w domach 
rodzicÓlr i krewnych jest bardziej pożądane 
niż umieszczan ie ich przy szkołach . Stypen­
dystki przy szkołach powinny mieszkać nic 
inaczej, jak 11 nauczycielek, za ich , ma się ro­
zumieć, zgodą. 

~~~ 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

_ .. Książki dla wszystkich. vV dalszym c i ągu tego 
pożytecznego wydalInictwa, opuściły prasę drukar~ką 
na ' tępl!jące kiążki: '" łowniczek wyrażeil i przyslów 
cudzoziemskich» - M. Arcta, «J oyzella» -Maurycego 
i\1aelerlincka; « Od~'sseja » - Homera w llomaczeniu 
A. Września; «Antygona»-Sofoklesa, w tłomaczeniu 
Morawskiego; «Jan Śn iadecki»-przez Stanislawa 
Brzozowskiego; «i\1acedonija i macedol1czycy»-przez 
K. Miecznika; «Krótka stalistyka»-przez Henryka 
Gallego; «Teof)'ja prozy i poezy-i '" zarysie»-przez 
Henryka Gallego; «AUasik botaniczny». 

go weksel?. Otóż) aby kupcom przyjść z pomocą ~ 
"" tym względZi e, POIYStal II' slerach miarodaj- ROZUArl'OŚCI. 
llych projekt, według którego dłużnicy będą mieli I ~~~ 
prawo wnoszenia opłat za weksle clo kas IJan- Śmiertelność w Europie. Pośród normal-
ku pailstwowego, izb skarbowych oraz sądów nych warunl\ów uminra IV Europie na rok 10 - 11 
ol< ręgowych. Proj ekt taki jest bardzo na czasie, milijonów ludzi, mniej więcej 27 na 1000. Naj­
tern więcej, że nie wszystkie instytucyje oraz większą liczbę zgonów wykazuje Rosy ja, gdyż 35 na 
Dsoby prywatne, zajmujące się dyskontem we- 1000; potem idą Węgry 30, Austryja 27, Włochy 

l i Hiszpan ija 2G, Niemcy 25, Francy ja 22, Szwajca-
ksli, zalri aclam i ają (Ul1żni (ÓW, gdzie s i ę mają ryja 21, Angl ij a 20, SZll'ecyja i Norwegija tylko 
z llTócić z zapłatą wekslu. 17 na 1000. W Skandyna,vii śmiertelność pośród 

- Dzienniki zagraniczne uparcie powracają do niemowląt IV pierwszym roku życia jest także naj­
spra,,-y pożyczki rosyjskiej i oonoszą o zamia- mn i ejszą, wynosi bowiem 103 na 1000, w Anglii 
rzc zaciągnięcia na rynku niemieckim nOlyej I za.ś ~G-±. Pot~m przycl~odzi Fra~cyja 1?1, Hiszpa­
pożyczki 500 milijonowej. Insynuacyjom tym nl!a I PortugallJa 180 .. '~ łochy 180, SzwaJcarYJ!t 1!)~, 
bardzo energicznie zaprzeczają ze sfer urzędo- Nlem.cy 230, AustrYJa l \i~ęgry około, 2,1,0..: wresz~le 

h ' Rosl'Ja 300 na 1000. Liczba starcow '0 letl1lch 
,ryc . . " . . naj ,;' iększa jest we Francyi w stosnnku do lud-

- Rynek plel1lęzny. Stan naszego rynku pl el11ę- no~ri, wynosi 44 na 1000, potem idzie Norwegija 
żnego pozostaje zadawal ający pod względem 40. Sz,yecyja 33, Włochy 31, SZlYajcaryja 30, 
ilości gotówki a mało pomyślny ze względu Angl ij a 27, Niemcz 26, Hiszpanija 24, Austryja 23, 
na jej ruchliwość. Wypłacalność jest ciąg l e Węgry 18. P!'zec i ę tny' wi~k ludzki. w kntj~~h 
nie zbyt świetna, a poprawę pewną IV tym Europy wykaZUje małą rózl1lcę, wynosI tUlanOWICIe 
l,ierunku przypisywać raczej należy '''yeli- 30 do .34 lat. , . . 
minowaniu, wskutek ostrożności kredytowej, - " szkolnych slV1Mlectwach za gram ołl, wy­
znacznej ilości wątpliwego materyjału . Regn- dawany~h prze~ za.kład~ na~kolYe, rubryk~, «sprawo~ 
la . zobowi!lzań w kollcn sierpnia przeszła wanlC ' Ię » zal~lel1J.ona Jes~ lI1~ą, «skłonno s<.;» _ StopnI 

cyJa '" . . . I ze sprawowan ia me stall' la S I ę, gdyz według now-
stosunkowo dosyć ła~wo l me przedstalYlła szych pedagogicznych poglądów sprawowanie s i ę 
anormalnych tl'lldnoścl. I uczniów nie powinno podlegać ocenie nauczyciela, 

- Ustawę opodatkol'lania przernysłoyvo-handlowego jako wykwit charakteru. . 
już przejrzano, a obecnie koilCZY się opraco- . IV rubryce, «skł~nność», l1~u~zyciel ?bow i ązan.y 
IVanie projektu zmian, który w jes ieni będz i e Jest \Vykaza~, do .Jaklego .za~ęcl a uczen ma naJ­
wniesiony poci rozpoznanie najbliższej sesvi ra- \\'Hfk 'ze zam Iłowan I e. Robi S ię to IV tym celu, ab~ 
d r '1ń 'twa. N w Jro iekt ma znieść rożnoli- pansLwo mogło p~tem drogą moz!lwYCIt .udo?odnlCn 
3 ?< s ,o ! l. J ,. , , ułat\\' 1 6 wychowancow.! szkoły poslV l ęce nl e SH~ uml-

tość op~clatl~o" ama l dać Sp~1 ą plzewyzkę łowanemu zawodowi. Jeśli, naprzyklad, uczeń zdra­
skarbOWI palls~wa. ,Vprowadzenw nowego pra- dza! pociąg do robót T)udowlanych, to obowiązk iem 
\\'a ma nastąpIĆ ocl nowego roku. rządu jest ulatwić mu możno~ć wstąpienia do insty-

- W sprawie nauczycielek ludowych . Ministeryjum tut;l. inżyn!eró~v; je ~l.i zaś ucze~l nie zdra~za s~ł?,n­
Dświaty zawiadomiło kuratora okręgn nauko- noscl wybItnej do 1~l czego, to I to takze Jest sClsle 
,rego warszawskiego, że niebawem nastąpi notowane II' dZIennikach ~zkolnych. . .. 

tworzenie II' wielu mieJ'scolI'ościarh Państwa Ten sposób po "l.ępowan~a .pro w.adzl. do d,~oJal(Jego 
li . .' .. T .' celu: ułatWIa UCZl11 01l1 poswlęcallle Się unllłowanym 
semm.ar YJów niluczyclelsluch. "C tW?l zeme. teO"o zawodom; nauczycieli zaś zmusza do zwracania 
rodzajU z,a l.<ładó\V m.a na. celu pocląglllęcle do bacznej uwagi na SWl'ch pupilów. U nas zaś nauczy­
dzmlalno CI pedagogl(;zneJ II' szkołach ludowych ciele, prywatlll, najpilniej szą u,,'agę ZWl"aca,ją na 
kobiet z warstw ludności wipjskiej. ujednostaj nienie koloru okładek kajetów. 
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- 1/2 tuzina bliźniaków. Zanim bociany zdążyły 
odlecieć, jeden z nich jak pisze «Zorza» spraw ił 
niezwykłą niespodziankę pewnemu młodemu mat­
żel1stw u we wsi Baranowie w PoznalIsl< iem. Pocz­
ciwe bocian isko przyniosło im naraz aż G-ciu chłop­
ców, żywych i zdrowych, po półtora do 2 fun tów 
wagi. Młoda matka ma się dobrze; szczęśliwy oj­
ciec klaszcze IV dłonie i powiada że na pociechę 
niemców, powinniśmy się mnożyć jak króliki, aby 
IV wi ększej masie skuteczn ie im ~ ię u pierać. 

- Niemieckie bal'bal'zyilstwO. Z powodu Zll y­
cięsLw generała Trotha nad zbuntowanymi mllrzynami 
omawiają pisma ni emieckie kwestyję , jaka kara 
spotka6 powinna buntowników. Jeden z członków 
wysłanej do.N iemiec deputacyi koloni stów w Afryce, 
C. Schlettwein , wydał broszurkę, w której dowodzi, 
że « ucl\uciowość W postępowaniu z murzynami do 
żadnego nie doprowadzi celu». Żąda on odebrania 
Hererom wszelkiej własnośc i, ukarania śmiercią 
wszystkich zbuntowanych, odebrania im kobiet, z 
których część ma być odprzedana (1) albo odstąpio­
na innym plemionom, zmuszen ia wszystk ich pozo­
stałych do przymusowej pracy bez żadnego innego 
wynagrodzenia, jak tylko koniecznej str!twy, slowem 
chce ich zm ien ić w niewolników. Tego samego żąda 
Koln. Ztng w numerze 838 z d. 17 z. m. i inn e 
niem ieckie gazety. 

- Protest. CharakterystycZlly protest przeci w po­
stawieniu pomnika Bismarka zamieszczają poznal1skie 
pisma. W pobliżu starej stolicy Hesyi, wszechniem­
cy postawili pomnik Bismarka w kształcie wieży, 
jakich sporo już ~zdobi » wiele szczytów górskich 
IV Niemczecb. Na to wystosowali mieszkaltcy He­
syi w d-Iess Blatter. » następujący protest, podpisa­
ny przez zarząd heskiego stronnictwa prawnego. 

Protest ten brzmi: 
IV najbliższych dniach, ma być poświęconą na 

wysokości Jastrzębi ego Lasu, w obliczu starej oko­
licy naszego kra,ju, wieża, która według zamiaru jej 
fundatorów i tych, którzy na jej budowę łożyli, ma 
łużyć ku podtrzymywaniu pamięci pierwszego kan­

clerza Rzeszy niemieckiej, ks. Bismarka, przez co­
roczno powtarzanie uroczysto~ci, i która w przy zlych 
pokoleniach, ma obudzić te same myśli i przekona­
nia, jakie Bismark wyznawal w swej czynności po­
li tycznej_ 

Wobec tej nadchOdzącej uroczystośc i uważamy , że 
je~t naszym nieodzownym obowiązkiem porlnieść głoś­
ny protest przeci wko zamierzonemu uczczeniu Bi8-
marka i jego działalności, w imien iu wszystkich tych 
którzy jeszcze wysoko cenią imię heskie. Jest na­
szym obow iązki em, ową budowę wieży Bismarka 
w naszym kraju, nazwać publicznie hallbą dla naro­
du iJeskiego i jego pełnej ch waly i zaszczytów 
przeszłości. 

Cesarzowi niemieckip,mu i Rżesży niemieckiej od­
dajemy przynal eżny im szacunek i wierność, ale 
nigdy, przenigdy- w drod ze poniżen"ia, jakie wiąże 
s i ę dla nas Hesów z imieniem Bismarka. Gdzie­
kolwiek istn ieje jeszcze prawdziwe poczucie oclrę­
bności szczepowej i wierności dla Icsiążąt krajowych 
i gdziekolwiek utrzymało s i ę jeszcze ·taroprusk ie 
przekonanie, tam potrafią użnać uczucia, których 
protest niniejszy je t wyni kiem. 

Tak daleko s i ęga protest heski . Prasa pruska 
zamIlczeć go nie mogła. Podaje go więc jako żart 
i wytwór buty partykularystów, nie bacząc. że tu­
taj protC:'stują Pragermanie przeciwko uczczeniu naj­
większego rzekomo męża, germaI1 ·k iego. Coby s i ę 
to działo, gdyby w podobny sposób zaprotestowali 
byl i polacy, gdy w stolicy Wielkopolski ustaw iono 
pomnik ich na,jnienawistniejszego wroga? Za podobne 
«żarlp, jak wiadomo, redaktorów polskich pakują 
do kozy. 

- Z }Il'llskicll więzieil. CzaSQpiSllla niemieckie 
przeróżnych od'·.ien i, a nawet sprzyjająca rządowi 
Koln. Ztg., poddają urowej krytyce więzienia prus­
kie. Powód do tego dalo dziełko ~ Z ,\'ięzienia~, 
wydane przez Han a J,eussa, tudzież oglo,zenie ak­
lÓW więziennych w VOl"ll"itrts. Hans Leuss, były 
konserwatywny poscł do parhtmentu, który zostal 
skazany za krzywoprzysięztwo na 3 lata i 4 mie­
siące więz i enia, pisze: « Wyuczyłem s i ę prę clko \I)r­
platania stołków, ale pracę ulrudniała mi trzcina 
ostra, kalecząca palce i wielkie zimno, wskutek 
czego ręce bole ~ nie mi opuchły. Zimn,) IV celi "lale 
trwało, zazwyczaj bowiem może pół godziny dzien­
nic była temperatura znośniejszą . Ku wieczorowi 
bywał piec zawsze zilllniutellki; z powodu niedo ta­
tecznego ubrania c i erp iałem bardzo, nóg nie czułem 
od zimna. Je zcze gorzej było w celach karnych 
pod nami . J eden więzielt, skazany na ciemnicę, 
II' nocy odmruził nogi tak, że na cale życie został 
kaleką. W ciemnicy w i ęz ieI1 musi leżeć na golych 
deskach bez przykrycia. Wogóle w i ęźniowe cit'rp i ą 
nadzwycza,j od zimna, ogrzewanie bowiem jest bar­
dzo niedostateczne, co zdrowie podkopuje, zwłaszcza 
przy licllBm pożywieniu » . O pożywieniu pisze Leuss: 
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«Pewien bankier wpadł, wskutek długoletniego 
wlęzlenia i niewystarczającego pożywiania, w stan 
zwierzęcy prawie. Połykał Iyszystko, co mu dawano, 
nawet głowy śledzi, walające się po ziemi skórki 
chleba, groch surowy. N a klęczkach żebrał o je­
dzenie i z podłogi zlizy\\"ał spadłe krople nietylko 
zupy ale i tranu ». Nędzne pożywienie więzienne 
rujnuje zdrowie i c7.yn i więźniów niezdolnymi do 
ciężk i ej pracy po wyjściu na wolność, c'zemu należy 
przypisać w wielu wypadkach, że ci na nowo, nie 
mogąc podułać pracy, w dawne popadają nałogi.­
Jeden z najznakomilszych znawców kryminalistyki 
pisze w r.zasop i śm i e «Die Woche », że « ksiąil,a 
Leussa jest skargą, wypisaną ogni ·temi literallli ». 
Radca san ilarny, dr. Baer, wyniki badań swych 
IV tym kierunku rea umuje: «Więzieni(~ nasze (prus­
kie) są najniebezpiecmiej zemi ogn i kami 'uchot. 
Więzień, z zarodl<ielU suchot na wolność wypusz­
czony, zaraża dalej ludność. Urzędowa statystyka 
śmiertelności, ('hoc iaż niedokładna, jest przecież 
przerażająca. Suchoty i w naj lepiej urządzonych 
więzieniach są główną przyczyną śmiertelności. 
W r. 1897 z ludności męzkiej, powyżej lat] 5, zmar­
łej na wolności, uległo 18'5% suchotom, z wieź­
niów zaś 35'2%, Możliwość nabawienia się suchot 
z więźniami jest więc dwa razy większą, niż na 
wolnej stopie, w rzeczywistości jest ona 3, a na wet 
5-krotną. Cala groza lego tk wi nietylko w złem 
obchodzeniu s i ę z więźniami, ale i w niebezpieczell­
stwie dla społeczeństwa. Rocznifl opuszcza 7,000 
skazanych więzienia pruskie, z tych co najmniej 
polowa nabawiła się suchot podczas odsiadywania 
kar)'. Uwolnieni ci są i do pracy niezdolni i roz­
noszą suchoty każdy w swojem otoczeniu». 

- Rady dla Cyklistów. Najważniejszym czynni ­
Idem dobrego znoszenie podróży cyklowych jest nie­
zmienianie trybu życia codziennego; to znaczy, że 
kt.o przyzwyczajony jest do wczesnego IV tawania, 
powinien podróż woją rozpoczynać zawsze bardzo 
rauo; kto zaś zwykł jest sypiać dłużej, nie powinien 
zbytnio s i ę śpieszyć i podróż swą rozpoczynać póź­
niej. Jeśli jazda wypada IV skwarne południe, po­
winno się jechać w wolniejszel1l tempie, a przy zrzu­
caniu wierzchniego odzienia uważac należy, aby żo­
łądek nic był wystawiony na działanie przeciągu, 
który zawsze się tworzy przy szybkiej jeździe. Naj-

() 
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lepiej jest godziny największego upału przeczekać 
IV chłodzie. l\Iylnem z gruntu jest mniemanie. iż 
przed wyruszeniem na wycieczkę należy jl'ŚĆ dużo, 
aby miee siły . Żołądka nie można przeładowywae, 
albowiem to powoduje kongestję. Trzeba tedy po­
silać się częściej w niewielkich ilościach i tylko 
wtedy, kiedy s i ę UC,Zllwa głód. Nadto, kto je 'l nie­
zależny, nie powinien z góry układllć ~ob i e planu 
podróży, od którego by nie mógł odstąp i ć. Powinno 
się (naturalnie, mając za towarzyszkQ Illarną mamo­
nę) jeChać powoli, zatrzymując się IV piękniejszych 
okol icach, zwiedzając ciekawsze strony, i nie męcząc 
s i ę myślą o naznaczonym dniu PO\\TOtU. Oto ideal 
podróży cyklowej! 

- Smiertelny zakład. IV jednej z restauracyi 
paryskich, kilku panów grało w bilard: jeden z nich 
chwalił s i ę, że potrafi wziąć IV usta kulę bilardową· 
Partnerzy zaprzeczali temu ze śm i echem, co tamtego 
zniewoliło do wyl<onanill eksperymentu, pomimo od­
radzań towarzyszów, Jalwż wlożył kulę w usta 
lecz, pomimo wszelkich wysiłków, wyjąc jej już nie 
mógł. Wezwano lekarza który stwierdził, że dla 
nieszczęśliwego szaleńca niema ratunku. Umarł po 
godzinie niewypowiedzianych cierpień. 

- Nawóz sztuczny dla słabo rosnących drze,,' 
owocowych. Wcześną Wi05JJą użyć na 1m. kwadra­
towy następującą mi~szaninę: 20 gr. fo foranu po­
tasu, 10 gr. chlorku potasu, 15 gr. siarczanu amonu. 
IV połowie maja użyć 30-40 gr. saletry chilijskiej, 
a \Y czerwcu powyższą dawkę powtórzyć. Nawozy 
te sypie s i ę wokoło drzew i ziemię przekopuje. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

W dniu Hl września w magistracie m. Tomaszowa 
na 3·ch l etnią dzierżawę dochodów Tomaszowskiej 
kasy bóźnicznej i na dostawę dla synagog'i i domu 
modlitwy opału od sumy 7-! rb. 50 kop. i światla od 
sumy 146 rb. 80 kop. 

- 30 września, w osadzie młynarskiej . Zalepa. 
w pow. piotrkowskim, na sprzedaż krów, od sumy 
180 rb. 

- 10 paźd:liel'llika w sądzie zjazdowym w lll. Często­
chowie, na sprzedaż nieruchomości, położonej w Za­
wierciu pod j\'2 hiput. 22, od sumy 500 rb. 

- 4 stycznia w sądzie zjazdowym w lll. Piotrkowie 
na sprzedaż nieruchomości, polożonych w lll. Tomaszowie 

() s 3 e 
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l) przy ul. Grinberskiej pod X~ polic. 192, a bipot. 41, 
od sumy 3600 rb. 2) na rogu Kaliskiej i Kramarskiej 
pod :\'2 polic. 69 hipot. 27, od sumy 2500 rb. 

- 18 października w sądzie zjazdowym w m. :todzi, 
na sprzedaż nieruchomości, l) położonej tamże przy 
ul. Ce:;ielniatl~j pod J\'2 1406,38, od sumy 1000 rb. 

-- 2 stycznia 2) w m. I'abijanicach przy uJ. Ogro­
dowp.j pod .\~ 602 a hipot. 160, od sumy 5000 rb, 

- 4 październil,a w sądzie zjazdowym w PiotrIwwie 
lla sprzedaż domów do rozebran ia, położonycll l) we 
wsi Bartodziejach pod Nowo-Radomskiem, pod lIł! 69, 
od sumy 40 rb. 2) IV lll. Nowo-Radoll1slm przy ul. 
Długiej, należącego do Fran. Wlazlaka, od sumy 500 rb. 

- 13 października w urzQdzie p·tu będzillskiego na 
dostawę w ciącru 1905 1". artl'lwłów żywności dla 
szpitala Św. Aleksandra II' 111. Będzinie 

- 20 września w urzędzie gubern . Piotrkowskim 
na uudowę szosy na trakcie Gorzkowicko-I'rzedborskim 
w granicach pow. piotrl\Owskicgo i nowo-radomskiego, 
od sumy 25911 rb. 5 kop. (in minus). 

-- 30 listopada w JlI. Piotrkowie IV kancelaryi re­
jenta Flor. Dąbrowskiego, na sprzedaż nieruchomości, 
położonej IV temże mieście pod.\'l! 156 przy ul. Mo­
sliiewskiej, od ~umy 39100 rb. 

- 10 października w urzędzie p-tn brzezil\sl,iego 
na oświetl anib w ciągu 1905 1". latarń IV m. Brzezinach, 
od sumy 660 rb, in minus. 

- 22 września w Jll. Piotrkowie na fahryce żelaznej 
na sprzedaż kotła parowego, od sumy 520 rb. 

- 23 września w 111. Piotrkowie przy ul. Mosliiew­
skiej IV domu Gogolew kirgo. na sprzedaż mebli i ma­
s?yny do sz)"cia, od sumy 165 rb. 

Rozkład Letni pociq[óW na stacyi Piotrków 
od 1 maja 1904: rolm 
OdchQdz!~ z Piotl'Twwa: 

Do Granicy i Sosnowca 

2 Jll. 41 w nocy kuryj er. 
4 Jll. 24 w nocy osohowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 35 po ]loł. osobowy 
3 m. 15 po poło osobowy 
5 m. 5 po poł. pospiesz. 
6 lll. 25 po poł. osobowy 
9 m. 47 Wlecz. osobowy 

do Częstochowy 
P1'zychodzft 

Z Granicy i Sosnowca 

12 Ill. 30 w 110cy osobowy 

Do Warszawy 

3 m. 5 IV nocy kury jer. 
4 m. 45 w nocy osobowy 
(j Jll. 20 rano osobowy 
8 lll. 19 rano osobowy 

11 III. 3 rano osohowy 
1 111. 32 po pot pospiesz 
6 lU. 2 wiecz. pocztowy 
7 Ill. 56 wiecz. osobowy 

do PiotrTwwa: 

I Z Warszawy 

11 ]]J. 27 w nocy osobowy 

o~ FU~DLER 
Częstochowa II Aleja dom p. Breszla 

Hematogenu D-ra Hommela 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych ~ 

szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sit i wzmocnienie systemu nerwowego. ~ 
Do nabycia we wszy.stkich aptekach !. sldadach materjałów aptecznych. ~ 

Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkie) Ochcie. Oddział Hematogenu, Petersburg. l~ ~ 

Wystrzegać Sill naśladownictwa ! Ządać wyraźnie "Hematogenu D-ra Hommela" , Zaszczytne swiadectwa od tysi~cy 'T H 

~~~~~~~~~~~~~~~~~le~k~a~r~ZY~k~ra~j~OW~Y~Ch~i~Z~a~g~ra~n~iC~Z~n~Y~Ch~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ 
Kiniej szelll mamy honor zawiadomić Szanowną Publiczność miasta Piotrkowa i okolicy, iż z dniem 4-tJ'm września r--'" 

1904 roku otwieram)' 

SKŁAD NASZEGO PIWA 
W Piofrkowie,przy ul, "Moskiewskiej" (d, Bykowskiej) 'N~ 5, dom M, Wienera, 
Pi ~vo nasze w różnych gatunkach zostało :n.ugl:·o<1zoue ZlotyJ.u Me<1alclu i listem pochwalnym 

na Wystawie lIygijeniczno-Spo7.ywczej w :todzi. 
Dosta~a do c.loU'J.Ó,"T w każdej ilości z dodaniem lodu. 
Polecając si ę względom Szanownej Publiczności, pozostajemy Z poważaniem 

71 (3-3) BRACIA GEHLIG. 
Będąca w biegu niemiecka fabryka • __ Encyk.lopedyj~ i Porad- "",,,,,,,,,;,,,,,,,,,,,,,,,,,,, 

• • nik Kucharski wydawnictwa l nakla-T r a n s m I s y J dem fabryki octu K. WHaJl!la, zawiera- N · Ik 
jący w swojej treści wiele cennych wska-łąCZl.lie z garbarnią poszukuj.e do produko- zówek dl~ GOSll~dyjl,. opuścił prasę i jest J auczycle a 

walllaswego pierwszorzędnej dobroeitowa· beZI)łatll1e do ządal1l~ w składach ap-. . , . . 
ru doskonale obzllajmionecro w swym fachu tecznych, stowarzyszeniach spożywczych, udzlCla .lekcYI muzyki! frallcuzloego, przy-

&& 
" handlach win kolonijalllycb, gastronom i- gotowu~e do zal~lad0:-V naukowych we 

a 8 tęp 1'19 cznych i sklepach spożywczych. Firmy Francyl lub SzwaJc,:tryl. Odeska (Rokszyc-
~ wyżej wymienione, łącznie z zamówienia· ka) dom Krllppy ]\~ 21.. ~2 (2--1) 

_ mi na ocet.-otrzymują dla swej klijenteli Zastać można od 3-eJ do 5-eJ. 
Pod uwagę przyjmowane będą tylko ofer- bezpłatnie poradniki od 10 do 60 sztuk. 
ty ludzi zupełnie i doskonale znających sięna Żąda.ć wszędziel w \Yarszawie i na Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
rzeczy i 11l0gącychją prowadzić energicznie. l)l'owillcjm! (21919) (8- 5) 30 powieści p. t. 

Oferty przesyłać K~ 6529 an G. L. Dau-
be et Co, Colll. 139490 78 (2- 2) K. Wiland, War szat/a Piękna 32 telel. 2464. «T A J E M N I C A». 

Właściciel Redaktor ~Iil'osław Dobrzański. 

74 :MELODYKONY (8-2) 

po ccuHc]a rabryczuYCh. 

~przeaaż na raty, Gwarancyja ~-Ietnia, 
IJIF' WYNAJEJI. -..w 
Księgarnia J. FISZERA Nowy-Świat 9, 

w Warszawie zaleca dzieJa pedagogiczne 
Reussnera do bardzo prędkiej i naj łat­
wiejszej naul,i Języków Obeych, bez nau-
~ czyciela z ohjaśnien iem wymo-

pooiooI1Iioot wy i z kluczem, pod tyt.: 
~"'\ Polsko-Niemiecki kurs wstępny 
'IW' (Elementarz) po kop. 5, 12, 
..... .., 2-l i 40; - kurs I-y kop. 80, 
~~ -ku rs nogi rb. 1.60. <::> Rusko-Niemiecki po kop. 5,12, 
~ 24, 40 i 2.20. 
,...,- Polsko-Francuzki kurs I-y kop. 

1.20-kurs H-gl kop. 3.20. 
O Gramatyka Polsko - Francuzka 

S 
kop. 1.20. 

Polsko-Angielski kurs I-y Je. 75 
-kurs ll-gi k. 1.20. 

__ Polsko - Ruski, Elementarz po 
"-\oJ kop. 5, 12, 24 i iOj-kurs ].y 

rl"'\ k. 1.40; - kurs nogi k. 1.80. 
...,~ (30-22) 

-
lTn31lAB~\lO UeHsyPoIO, W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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- Il eż to :'mntkll zgotowałabym sobie na przy­
szłość, gdybym się panu dała przekonać. Nie zale­
żysz pan od siebie wyłącznie, jak ja, co mam t,)'lko 
brata pelnego \"yrozumiałości dla mnie. Masz pan 
rodzinę, która cię ttąd odwoła. Wyjedziesz pan. 

- Powrócę do Paryża, gdzie stale mieszkam. 
Cóż pani przeszkadza osiąść tam również'? Masz pani 
interesy we Włoszech? To i cóż- brat weźmie je na 
siebie, a pani zajmiesz się własnem szczęściem. 

- Boję się Paryża. Ten gwar, ten ruch ol-
brzymi niepokoi mię, jak morze \"zbnrzone. Wyd3je 
mi się, że niepodobna tam żyć spokojnie. 

- Jakże się pani m,)'lisz! Ten ruch olbrzymi, 
to złudzenie. On jest tylko Ila powierzchni. Warstwy 
głQhsze, tak jak w morw, o którem pani wspom­
niałaś przed chwilą , są spokoi ne, bnrze zew nętrzne 
nie przedostają się do nich. Wtem \"ielkiem mie­
ście są ciche zakątki, pełne zieleni, św iatła i kwiatów, 
gdzie życie płynie słodko. Znitlazłby się dla pani 
taki zakątek, wybrany z naj \V iększą troskliwością, 
i poznałabyś tam błogosławiony spokój dni, wolnych 
od smutku i wszelkiej gorączki. Zdala od gwaru, 
a blizko rozry",ek, z możnością korzystania z wszel­
kiego wyk wiutu i wszelkich intelektualnych przyjem­
ności; osiągnęłabyś l)ani to, co jei:it najlepszego na 
świecie: schronienie, opromienione przez miłość deli­
katną, a szczerą . 

- Obraz to bardzo ponętny i umiąiętnie })rze\l­
stawiony. Czy nie posiadasz pan czasem laski czarllO­
księzkiej, że tak rozporządzasz losami ludzi. Dobierasz 
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Oczekiwałem pana niecierpliwie, - rzekł Bau­
doin. - Pojawiło się tu w okolicy dwoje cudzoziem­
eów, brat i siostra; mówią po włosku i zaraz \V pier­
wszym tygodniu l:iwego pobytu potrafili wejść w za­
żyłość z moim panem. 

- Jakiego to rodzaju kobieta? 
- Al jeżeli się nie mylę, to łotrzyca niesły-

chanie sprytna, w rodzaju tej, nasłanej na biednego 
generała ... 

- A. mężczyzna? 
- Nieznajomy. Podaje się za hrabiego. 

niż prawdopodobne, że to jakiś aW3ntl1rnik. 
ehlopiec; widziałem go tylko zdaleka. 

- A siostra? 

Więcej 

Łaciny 

- Kobieta wspaniałal Blondynka, uczesana 
skromnie jak panienka. W grubej żałobie i wygląda 
jak «Mignon» tęskniąca do kr3ju rodzinnego... Da­
loby się jej komuniję bez spowiedzi, Co też ona za­
myśla tu robić? 

- Wyjaśnimy to zaraz, jeżeli będzie można. 

- Ja, rozumiesz 11an, nic nie mogę zrobić, 
Bo gdybym s i ę (ylko ruszył, zdradził czemkolwiek, 
to tak, jakbym t,)'m ludziom powiedział: strzeżcie się, 

śledzę was. Mieliby się na ostrożności i do widzenia! 
Już i t.ak oglądałem dom, w którym mieszkają i oto­
czenie, ale nie mogę próbować tego po raz drugi , 
bo pan .Marceli mógłby mię spostrzedz, a gdyby py­
tał, cóżbym mu oc1powiedział? Uprzedzić go o tem 
co się tli knuje, to znaczy przenv3ć intrygę i stracić 
sposobność do schwytania poszukiwanych łotrów, A nie 

Tajemnica. 30 
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II przedzić, to znowu naraża się go na wielkie nie­
bezpieczmistwo! Od kilku dni łamię sobie głowę nad 
tern wszystkie m i ciągle się waham. Wyglądałem też 
pana jak zbawienia. Pan mi poradzisz i obmyślimy 
sposoby zabezpieczenia paua Marcelego, gdyby mu co 
groziło istotnie. 

- Zacznijmy po porządku. Gdzie jest dom, 
IV którym ci ludzie mieszkają? 

- Ten dom łatwo znaleźć. W połowie drogi 
z Ars do lasu Bossicant, stoi samotny na uboczu. 
Nazywają go «Willą nad wąwozem». Niepodobna się 

pomylić ... 
- Od jutra będę na stanowisku przed bramą 

tego domu. 
- A to jakim sposobem? 
- To już moja rzecz. Zobaczysz pan jak się 

trzeba urządzać, aby mieć kogoś na oku: nie zwra­
cając na siebie jego uwagi. 

dama? 

Ależ tam niema żadnego mieszkania w pobliżu. 
Nic nie szkodzi . Jakie życie prowadzi owa 

Bardzo ciehe. Wychodzi tylko na spacer do 
lasu. Z początku chodziła sama lub z bratem; teraz 
z moim panem. 

O! więc to szybko idzie? 
Nadzwyczaj 11 ie. 
Dobrze! 
Jak mi pan radzisz poczynać względem pana 

Marcel ego? 
- Nic nie przedsiębrać. 
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- To niemożliwe, choćby dlatego, iż wkrótce 
wyjeżdżam i to tak daleko ... 

- Cóż panią. do tego zmusza? Czyż można, 
w wieku pani, tak nieodwołalnie wyrzekać się przy­
szłości dlatego, że los rozłączył panią z mężem, któ­
ry mógł być jej ojcpm? Chcesz pani uważać swe 
życie za skOliczone, kielly się ono led wie zaczęło. 

- Tak, to samo mówił mi nieraz brat mój. 
Zwy kły to porządek rzeczy. Jedno przywiązanie zo­
stalo pogrzebane, drugie zajmuje jego miejsce. Ale 
cóż to za nędza! Serce, to wzecież nie mieszkanie, 
które wymieść można dla nowych lokatorów. Ten, 
co je zajmował, zostawia po sobie "'spomnienia, nie 
dające się tak łatwo usunąć. . I czyż to nie profana­
cyja (I[a duszy czułej, dać się wzruszyć na nowo, 
gdy jnż tak stanowczo była się zamknęła w sobie 
naza wsze! 

- Odpowiem pani jej własnemi słowami: na­
zawsze! co za lekkomyślne zobuwiązanie! Czyż mo­
żesz go pani dotrzymać? Niech życie samo rozstrzyga. 
Płynie ono swojem łożyskiem i niesie nas naprzód, 
wbrew planom, które życia tego w rachubę nie biorą. 
Ono panią. przekona, że na tym świecie wszystko ma 
swój koniec, na wet najgłębsza boleść. 

Spuściła oczy i milczała przez chwilę. On po­
dziwiał wdzięczne przegięcie się kibici w skromnej 
czarnej sukni, piękną liniję utoczonych ramion, wdzięk 
młodociany cudnej twarzy. Wyglądała na dwadzieścia 
lat co naj wyżej. Lekki pnszek ocieniał Jej świeże 
lica. Wreszcie westchnęła i rzekła: 
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